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Wiadomości Kraiowe.

Z e  L w o w a . —  Dnia i 5 . z. m. Paździer-  
‘̂jta zagsiony został uroczyście Seym Galicyy- 

**• na rok 182 2  rozpisany:
> C. K. Kommissarze nadworni , iako t o :

J ó z e f  D z i  e r  z k o w s k i , Skarbnik K o­
horty i Deputat Wydzia łu  Stanow ego,  tu-'  

*ież J W .  Tomasz J a n i s z e w s k i ,  Chorąży 
°fonny , udali się dniem przody w uroczystym 

° rszaku do Prezesa Zastępcy w Wydzia le  Sta- 
*OtvyIn i Prezesa Seymu tegorocznego ,  J W .  
drabiego S t a d n i c k i e g o .

W  dniu zagaienia Seyinu stanęły C.  K„ 
w°ysko i milicyia inieyska, w paradzie.
„ O godzinie lo te y  udał się J W .  Hrabia

*a d n i c k i  do Zgromadzenia Seymowego , ód- 
^•ytawszy naywyższy Reskrypt Cesarski do sie- 

’e wydany ,  miał męwę i mianował Deputacyią 
P-0 J W  W.  Kommissarzy Seymowych.

Do tey na leże l i :  W J X .  J a k ó b B e t n ,  Ka ­
nonik i Deputowany Kapituły Lwo wskiey  Obrz.

f iń sk ie go  ; J W .  Jace k  Hrab. F r  ed  r o , Mar-- 
^ “łeh Koronny ; W .  Paw eł  N  e t r e b  s k i; i Bur- ,  
?fcStr* ,u^ z ' ez Deputowany tniasia L w o w a

• H o f f m a n n .
. Po sprawieniu się tey D ep n ta cy i , W .  Kaź- 
,er* B a  d e n  i ,  Deputowany Wydzia łu Stano- 

cJ f i ° , odczytał  zdanie sprawy o urzędowych 
 ̂ yottościach Wydziału Stanowego w  zakreście 
*l8łnlności swoiey roku zeszłego  przedsię- 
^ętych.

j  O godz.  l i l e y  nastąpił uroczysty wiazd
I b ‘  ^  Kommissarzy nadwornych sposo-

eui zwyczaynym.
S Na wstępie przyymowali  ich J W .  Prezes  

eymowy i  J W W .  Dygnitarze Koronni i od­
r a d z i l i  icb do przeznaczonych krzeseł ,  

sj .̂ Koramissarz Seymowy D z i  e r z k o w-
§ '» tniał mo wę ,  wśród którey Aktuaryiusze 
5^'opwi odczy tali naywyższe Reskrypta w Pol -  

,tn i Niemieckim ięwyku.
J> Po  mianym powtórnym głosie przez J W .

' ^ .^ e s ą  Seymowego , odiecbali J W W .  Kom- 
j Ssarze Seyiiiowi.  Poczem J W .  Preze s  S e y ­

mu i J W W .  Urzędnicy Koronni  i wszystkie 
Stany oddały uroczyste odwiedziny J W .  pier­
wszemu C. K. Koinmissarzowi.

W  dniach 17*. i  18.  t. m. obradowały Sta­
ny nad Królewskiemi Postulatami i załatwiały 
inne ieszcze sprawy, do zakresu działalności icb 
należące.

D. tęgo nastąpiło zamknięcie Seymu. Do 
odprowadzenia J  W W.  Kommissarzy wyznaczo­
na była Deputacyia , mianowicie : W J X .  Mo-
dest H r y n i e w i e c k i ,  Rektor  Uniwersytetu 
Lw ow s k ie g o ;  J W .  Hrab. Cypryian K b 111 o r o w- 
s k i ;  W .  Fel ix  Z u r a k o w s k i  i drugi  D ep u ­
towany miasta L w  o w a  , J P .  J ó z e f  P i l l e r .

P o  odwiedzieniu i odprowadzeniu J  W  W .  
Kommissarzy Seymowych Z tętni samemi uroczy- 
stościami, iak przy. zagnieniu Seymu , mieli 
znowu mo wy :  J W .  Prezes  S e y mu ,  składaiąc
uchwały Sey mo w e,  oba J W W .  Kommissarze i 
J W .  J X .  Prymas Królestwa. P o  ukończeniu 
tych, powrócil i  do siebie w uroczystych o b r z ę ­
dach J W W .  Kommissarze i odbierali  znowu u- 
roczyste odwiedziny.

Mo w y ,  miane przy tey sposobności,  są 
następuiące :

P r z y  z a g a i e n i u  S e y m u .

I. M o w a  J  W.  P r e z e s a  S e y m o w e g o :

^Prześwietne Zgrowadzone Stany i« 
nZ woli N.  Pana otwierając postedzenia 

Seymu , na który Was  gorl iwość i miłość O j ­
czyzny zgromadziła , winien iestem w obliczu 
całego kraju wyznać i uroczyście oświadczyć 

»Że ieżeli  dzieła zgromadzeń Narodowych 
N .  Pan z upodobaniem przyytnowal , ieżeli  na 
względy  J e g o ,  na dsisze dosloieństwa jego pia­
stowanie , zasłużyłem sobie,  Waszym to i e s t , 
Prześwietne Zgromadzone Stany , dziełem, W a ­
sze umiarkowanie,  Wasza trosk l iwość,  w każ ­
dym kroku , rozwag8 Wasza,  opatrzna przezor­
ność, ściągnęła uwagę pauuiącego nam Monar­
chy , wystawiła nas Narodem takiin, iahim w 
istocie iesleśmy,  hochaiącyin nad wszystko O j ­
czy znę ,  ale wiern ym ,  posłusznym, łagodnym,  
s/anuiącym prawa i te wszystkie towarzystwa

H



z w ią z k i , łia których jedynie bezpieczeństwo
R z ą d ó w  spoczywa.®

j?Łączyuiy się teraz na n ow o,  nie iuż so­
bie ©bcy, ale iak doświadczeni w zawodzie słu­
żenia krajowi naszemu to warz ysze ,  nigdyśmy 
się nie różnili  co do ceiu , bo ten by ł  wsz y­
stkim wspóln y ,  bo do tego wiedzie uas i za­
gra  ewa wielki przykład szczęśliwie panującego 
nam Nayiasnieyszego Pana , »ut s it  bene Pa- 
t r ia e s , aby się dobrze działo iniłey Oyczyznie 
naszey.®

»P od  t ym h a s łem p o s t ę p ui ą c ,  C z y n no śc i  n a­
sze m i e ć  bę dą  c e c h ę  N a r o d o w i  na sz emu  w ł a ­
ś c i w ą  i z a s łu ż ą  sobie na c hl u b n ą N.  Pana p o ­
c h w a l ę .

(D alsze m owy nastąpią .)

O k ó l n i k  
C. K. Rządu kraiowego.

Iftanowią się kary za dowolue i umyś ue otwie­
ranie pieczęci  sądowych.

Na przedstawienie Kommissyi nadworney 
w rzeczach prawodawstawa i za porozumieniem 
się z połączoną Kancelaryią nadworną i nay- 
wyższym Trybunałem Sprawiedl iwości  ngypo- 
horniey uczynione , raczył  Nayinśnieyszy Pan  
dla obrony praw i utrzymania ,publiczney po ­
wagi  pieczęci,  sądowych rozporządzić , co na­
stępnie :

i .  Dowolne,  albo nieprawne otwieranie 
sądowych pieczęci , k torem i zamknięte były-pis- 
ina lub inne przedmioty,  ieżeli  takowe otwie­
ranie,  przez  samą swawolę lub z lekkoinyślney 
ciekawości nastąpiło, '  uważane ma by dź ,  iako 
ciężkie przestępstwo poiicyyne i karane aresz­
tem od iednego do trzech miesięcy.

$. 2. Takowe czyn no śc i , na znak lekce­
ważenia sądowych rozporządzeń,  lub dla otrzy­
mania się przy mniemanem własnem prawie,  
alboteż dla dokonania innego Jakiego niegodzi­
we go  zamiaru,  samowolnie przedsięwzięte , ka­
rane Dydź inaią, iako zbrodnia gwałtu publicz­
nego , ciężkiem więzieniem od sześciu miesię­
cy do roku , a w  miarę zachodzących ciężkich 
okoliczności , lub niebezpiecznych skutków, tak­
że i do pięciu lat rozciągaiącem się.

§. 3. J e że l i  naruszenie pieczęci sądowey, 
okaże się wybranym środkiem do popełnienia 
większey zbrodni , tedy sprawca ponieść ma ka­
rę  ustanowioną nazainierzoną przezeń zbrodnię 
stosownie do 28. księgi ustaw karnych.

§. 4- W y r o k ,  czyli  w takich przypadkach 
nastąpić ma wynagrodzenie szkody ,  lub zupeł ­
ne zadośćuczynienie , stanowić należy podług 
przepisów Rozdzia łu X X X .  Części  II. p o w ­
szechnych ustaw cywilnych,

Co w skutek Dekretu wysokiey Kancelary* 
naaworney  z d. 2(j. Sierpnia r. b.*clo liczb/ 
2 3 2 0 0 / 1 1 0 4  do powszecbney wiadomości i 
chowania , podaie się.

W e  L w o w ie  dnia 1 .  Października 1822.
(Podpisy).

Z  W iednia d, ę.  L isto p a da. —  N a y n O ®1 
sze Listy z W e r o n y  zawierają pomyślne n°” 
wi ny o dobrem zdrowiu naszego Nayiasnief  
szego C e s a r z a  i Nayiaśnieyszey C e s a r z 0" 
w e y. Król  S  a r d y ń s k i przybył  w dobrem zdf°" 
wia do W e r o n y  d. 3 i .  Października a Kr0 
O b o i g a  S y c y l i i  d. 1 .  Li stopada,  dokąd | 
wróc i ł  28. wieczorem Król  P  r u s k i ze swoie/ 
podróży do W e n e c y i .

K u rs  W iedeński z d n ia u g o  L is to p a d a : Oblig8" 
cyie d ługu  Stanu 5 procentow e w M. K. 869/20.—  Oł” 1" 
gacyie na pożyczkę do w ygrania przez losy z r . i8 j0
za“ ioo Z R . M, It .--------- . —  O bligacyie na pożyczkę dj
w ygran ia  przez lo sy  z r . 1821 za 10 0 'Z R . M. K . >°J 
1/8 .— C ertyfikaty  n& pożycz./, r . 182 1 za 100 M K . — —
—  K u rs na A u g s z b u r g  za 100  K u r .  Uso.
M oneta konwencyyna za 100  , 249 3/}j.— A kcyie  baB" 
ko w c, iedna po 942 1/8 Z R . M. K .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Brazyliia i Portugaliia.

Z  F e  r na m b u k u donoszą pod d. 6. Wrześ'  
nia : »>Podług doniesień z R i o  aż do 20. z. a]' 
X i ą ż ę  Rejent  odiechał do S.  P a u l o  dla przy* 
tłumienia zaszłych tam roz ruchów;  małżom 
ce swoiey zleci ł  Rząd tymczasowy. —• Przy'  
było tu wielu czarnych żołnierzy, i mulató'f  
chcących dobrowolnie bydż użytemi przeciw B ® '  
h i i ,  a Intendent uwiadomił, że golów iest zr° '  
bić umowę z osobami chcaceini się zatruclm0 
dostawieniem 2000 ludzi do A l a g o a s .  
Wczoray przyby ł  okręt, który B n h i i ą  l . b .  U1' 
porzucił .  Tego  samego dnia napadano na strfl2; 
zewnętrzną Jenera ła  M a d e i  ra oddaloną o m 1 
lę od miasta, ,  w którem»naywiększe panował0 
zamieszanie.—  Wszystkie czternaście prowinc) 
B r a z y l i i  poszła stu Deputowanych do S [8' 
nów do R i o .  Sama prowincyia R  1 o obierze® '  
Gdy się 5 i zgromadzi, rozpoczną się posiedzenia

Hi  szp an i i a.
Wiądomości  z M a d r y t u  z d. t8. P* 

dziernika donoszą.- D.Manuel  G o n z a l e s  ° e 
C a m p o  został głównym Dyrektorem pocz*1 
ponieważ dotychczasowemu zarządowi zarzu°8" 

przytrzymanie wielu gońców obwiniaiąc 
o porozumienie z Rojalistaini.

Je ner a ł  M o r i l l o  uciekł po wziąwszy fC,e‘ 
domość ,  żc w skutku śledztwa p r z e d s i ę w z i ę l i



Ś5&

d*zec!w feyłemu Naczelnikowi politycznemu M a- 
d r y t u  S a n  M a r t i n  za wypadki z d. 7. L ip-  

i p izec iw nieinu wydano rozkaz uwięzienia.
Minister Spraw Wewnętrznych zrobił  Sta­

nom oznaymieme, że ponieważ J .  K. Mość 
Pr*ekonauą iest o potrzebie policyi zgadza­
no ey się z prawidłami R z ą d u , upoważni ł  
Stany zatrudniać się ta h ważnym przedmio- 
fe*n, szczególnie we względz ie  formalności , 
*ab.ie zachowywać powinni cudzoziemcy wież- 
*R-aiący i wyieżdzaiący z Królestwa. Wniosek 
ten odesłany został do Koinmissyi specyialney. 
Gównie do tev'że sainey Roinmissyi odesłane 
ty ły  narady Stanów tyczące się przełożonego 
ł|*i wniosku praw zdrowia.  Potem zatrudniano 
Się urządzeniami tycząceini się woyska.

Gazeta U r g e l s k a  zawiera :  »Panuiącemu 
stronnictwu w Stolicy Ii iszpańskiey czyniono 
przedstawienia poiednawcze,  lecz były od nie- 
8°  z dumą przyięte. Rejencyia ciągle usiłuie 
Usłużyć sobię na miłość ludów iey panowaniu 
Podległych;  d. 14.  iaho poprzedzaiącego uro­
dziny Królewskie urządziła powszechne o ś w ie ­
cenie. Baron d’E r o l e s  iest bożyszczem swo- 
lch żo łn ierzy ,  i znaydnie się w  B a l a g u e r ,  
§dzie zjednoczeni są Q u e s a d a ,  T r a p p i s t a  
1 R o m  a n i l l o . « ‘ Dywi zyi a  M o z e n  A n t o n i e -  
8 °  inaiaca w sobię 5,000 ludzi stała d. 7.  na 
sainey granicy. E s p e l l i  i C a n t a i l u p u .

Listy z B a r c e l l o n y  z d .  16.  Paździer- 
^'ka donoszą, że od d. 14  klasztor ' tamteyszych 
kapucynów zewnętrz iest otoczony, a wewnątrz 
Przetrząsają g o ,  ponieważ mnichów tych tnaią 
Za porozurnianych. z Rejencyia Urgelską. Dnia 
J 5. ieden z inaiących straż Officerów dostrzegł 
ł,lln posłańca z listami od M o z e n  A n t o n i  e- 
8 °  i od Barona d’E r o l - e s .  Znaleziono w sa- 
,npn klasztorzę summę 8,000 piastrów i nie 
kiało ważnych papierów. Śledztwo trwa cta- 
8 ê - Rów nie  także i' mnichów klasztoru St.

ó«efa wyprowadzono z B a r c e l j o n y  do M a -  
tara.
, t J enera łowie  L a g u n a  i G r i i n a v e s i ,  nie 
tórzy Officerowie Królewskich karabinierów i 

S^ardyi wsiedli  w  G i b r a l t a r z e  na okręt 
/ancuzki i popłynęli  do S e o  d’U r g e l ;  by 

połączyć z powstańcami.

Nie  inamy ieszcze bliższego wyiaśnienia 
B y c z y n  , dla czego, złożoną została Municy- 
P^Rość P  a m p e l u n y ;  bramy miasta tego maią 

zamknięte j  ponieważ śledzą iakichsić 
l °uimissarzóvv.

j, t Podług  doniesień z M a d r y t u  z d. 25. 
 ̂8zd2iernikB, ostatnie posiedzenia Stanów były 
Wtlz°*,Lurzl iwe ; umawiano się na nich o środ­

kach zaradczych żądanych przez Ministra;  ar­
tykuł dziewiąty traktujący o zniesieniu osobi­
stej- wolności był  powodem żywych sporów ; 
odrzucony został większością 74 głosów prze­
ciw 57.

Oto są bliższe szczegóły o ucieczcę J e ­
nerała M o r  i II o :  »Dnia i 5. z. m. na rozkaz 
wyższych władz udał się Officer artyleryi na 
czele oddziału woyska do M o'l a r u. Je ne ra ł  
wyiechał  z rozporządzeniem. Prz ez  dwadzie­
ścia i eztery godzin nadaremnie oczekiwał go 
.Officer. Widząc , że nie przybywa, wróci ł  do 
M a d r y t u .  Je n er a ł  umknął przewiduiąc , że~ 
równie iak i S a n  M a r t i n  do więzienia zapro­
wadzony będzie. Królewski  Prokurator żądał 
obecności Jenera ła  M o r  i H o  przy śledzeniu 
wypadków z d. 7.  Lipca i miał iuż dla niego 
w więzieniu kilka szczególnych pokoiów na 
pogotowiu.« Jenerała tego o raił trzy od 
granicy we wsi Z a r r a  poymano i przyprowa­
dzono do P l a n z e n c y i .

U w i ę z i e n i a  t rw a i ą  ciągle. X i ą ż ę  C a s . t r e  
T o r  r e n o ,  Kapitan helabardystów wsadzony 
został do w i ę z i e n i a  w r a z  z  Brygadyierein H e ­
r o  n e m dowódcą pierwszego  batalionu gwardyi .  
Oczekują i e s z c z e  Margraoiego d e  l a s  A m a- 
r i I i  ar' .  X ię c ia  C a s a  S a r r i a ,  X i ęc ia  I n f a n ­
t a  do  i innych ofiar rewolucyi.

W  A r r a g o n i i  napadł Jenera ł  £ ) u e s a d a  
miasto B a r b a s t i o ,  i zrobi ł  ieńcami iego za­
łogę  równie iak i ową z F c n c u .  Między 
A y e r b o  i H u e s c ą  wpadły znowu w iego r ę ­
ce dwie konipaniie piechoty.

Klub Landaburski rozpoczął  się w klaszto­
rze S t .  T o m a s z a ;  prezyduie w nim R  0- 
r n e r o  A l p u e n t e .

W ielka  Brytaniia i Irlandyia.
Naynowsze Gazety Londyńskie z d. 26. 

Października zawieraią bliższe szczegóły  o przy­
padku , który d. 22.  (nie zaś d. 24.) zrana w y ­
darzył  się S i r  H u d s on o w i L o w e  przed iego 
domem w L o n d y n i e .  K u r y i e r  tak o tein 
zdarzeniu wspomina:  »Ponieważ K r o n i k a
p o r a n n a  (M ornirig - Chronicie) ogłosiła tego 
poranku list przez Barona Emanuela d e  L a s  
C a s a s  po d p s a ny ,  a ściągaiący się do awantu­
ry tego młodego człowieka z S i r  H u d s o n e m  
L o w e ,  sądzimy to bydź. naszym obowiązkiem 
uwiadomić naszych czytelników o bliższych 
autentycznych szczegółach tyczących się tey  
sprawy., przyczem ,wszelnkq nie będziemy so­
bie osobistych uwag pozwalać.  —  Wie lkorząd­
ca S t e y  H e l e n y  nie mógł sobie pochlebiać,  
żeby był dobrze widziany od przyiacioł  i z w o ­
lenników B  u o n ap ar t e g o .  Stałość^, z iaką wy-
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Łonywał  swoie obow ią zki , wźroh b yst ry ,  któ­
rym przenikał zbrodnicze spiski, niektórych o- 
sób i wytrwałość,  z iską niweczył  wszelkie ich 
zamachy , były  to w ich oczach niedarowane 
występki. '  Gdyby był tyle nierozsądnym i dał 
się tym Panom za nos w o d z i ć ,  byliby się po- 
taieinnie śmiali z iego ła tw owiernośc i ; lecz by ł­
by  nie ściągnął nn siebie ich ■ prześladowań. 
—  Słcichaymy, co się nie dawno s tało :  Dnia
22.  Paźdz.  koło ętey godziny zrana kazał S i r  
H u d s  on L o w e  zaiecbać poiazdowi przed dóm 
swóy w P a d d i n g t o n g r e e n  i właśnie co tyl­
ko miał w s ia d a ć , gdy w tern od Jakiegoś ma­
łego  niepokaźnega młodego człowieka prostey 
powierzchowności  mocno trącony został. Cz ło­
wiek ten zamiast, co miał przepraszać J e n e ­
r a ł a , krzyczał  iakimsić dziwniebrziaiącym ak­
centem : »Jak to Mci Panie W P a n  chcesz inr.ie 
obrażać ?<* —  »WPana  obrażać !« odpowiedział  
S i r  H u d s o n  L o w e ,  »wszakże W Pa n  sam się 
na mnie rzuciłeś !« Młody  człowiek mruczał coś 
sobie przez z ę b y ,  iak gdyby miał pomieszanie 
zmysłów. Jenera ł  nie uważaiąe więcey na nie­
go iuż iedną nogą wstępował do powozu , gdy 
uczuł na swoich plecach uderzenie batoga. N a ­
tychmiast uciekł ten inłody człowiek.  S i r  H u d ­
s o n  L o w e ,  który miał tylko deszczochron w 
ręku , wnet się obrócił  i chciał pędzić o w e­
go śmiałka,  gdy iakiś inny cz łowiek ,  zda- 
waiący się bydź Angl ikiem, zastąpił mu drogę 
i  owemu trzpiotowi użyczył  czasu do ucieczki. 
S i r  H u d s o n  L o w e  znowu chciał wsiadać do 
poiazdu , gdy tenże młody człowiek wróci ł  się 
trzymaiąc kartkę w ręku. Widząc , że go J e ­
nerał,  p o s t r z e g ł , cisnął kartkę do powozu i iuż 
się więcey nie pokazał.  J e nera ł  nie mógł 
naymniey domyśl ić s ię ,  kto był ten młody 
szaleniec. Prz ybywszy  do domu zobaczył na 
drzwiach swoich dwie kartki przybite. Na ie- 
dney z nich było napisano : »Baron E .  de  L a s  
s C a s a s ,  H u n d s . -  T « v e r n e ,  H o l l y w a l l -  
» s t r e e t . «  Gdy przed pięciu, albo przed sze­
ściu laty młody ten człowiek opuścił  S  t. H e ­
l e n ę  z oyeem swoim, był  ieszcze małetn chło­
nięciem. S i r - H u d s o n  L o w e  nie mógł  go 
więc poznać żr.dną miarą. Dowiedziano się 
potem,  że młody L a s  C a s a s  i iego pomocnik 
kilkakrotnie pokazywali  się na czatach przed 
domem Jenerała że w wieczór  przed owym 
dniem dowiadywali  się o nim nie wymieniwszy 
swoich nazwisk. S i r  H u d s o n  L o w e ,  nie ma- 
iac więcey żadney wątpl iwości ,  że to napasto­
wanie było rozmyślne,  przekonany,  że powo­
dem tey napaści było punktualne wykonanie o ­

b o w i ą z k ó w ; rozważywszy  nareście ten zdra- 
dziecki i  n iegodziwy  sposób,  iakiego użył  ob­
razic ie ! ,  gdy umyślnie podał nazwisko swc ie  i 
charakter , a- powodu wyszczególnić zaniedbał,, 
przeto wnioskując o obszernym i zbrodniczy10 
spisku , uwiadomił  natychmiast o tym w y p a d k u  
Rząd i Władz e .  Niezwłocznie  wydano rożka® 
uwięzienia młodego L  a s - C a s a s lecz go do* 
tychczas znaleść nie było można, a

F  r a n c y i a.
Lis ty  z S a u i n u r ,  przyby łe  d. 3o. Pa®* 

dziernika z rana do P a r y ż a ,  donoszą, że P o ­
rucznik W  o e I f e  1, który, iak wiadomo poyinał 
B e r t o n a  w nocy z  26. na 27.  P a ź d z i e r n i k a ,  
gdy po odbytey na około miasta straży wracał 
do domu, skrytoboyczyin sposobem napadnięty 
został.  Ponieważ  na swoim mundurze miał i0'  
szcze surdut ,  pchnięcie osłabione zosta ło ,  * 
s z t y l e t  zranił  piersi tylko na kilka linii. R a ­
na ta nie iest śmierrelną chociaż pchnięcie skie- 
rowane było ku sercu. W o e l f e l  odebrał  na­
tychmiast potrzebną pomoc. Pi lnie ślpdzą te­
go  bandytę,  którego , iak mówi Gazeta E  t o i- 
l e  , podług wszelkiego podobieństwa szukać 
należy między szatańską sektą Węglarzy .

W  przypisie przy samym ko ń cu , do­
nosi Gazeta E t o i l e  ieszcze następuiący szcze* 
gó ł  o dopiero co wspomnianym skrytobóyczyin 
napadzie:  »C-złowiek ten, który pchnął W o e l ­
f e l  a ,  mówiąc te s łowa:  »P o t w o r z e !  o t o
j f inasz  z a s ł u ż o n ą  n a g r o d ę  !« był kolossal- 
ney postawy, W o e l f e l  chciał  go ścigać ,  
ale stracił przytomność. Tw ierdz i ł  przyszedł* 
szy do siebie , że mu się zdawało , iakoby był 
uderzony palką , tak inocne było pchnięcie- 
Ścigano stopy m o rd er c y , których odciski wi­
dać było w  blocip. Te- same znaki stóp p°* 
strzegano w biiskości S  a u to u r. * Morderca 
przybył  ze wsi na jarmark i wielkie nosił  buty-*

W  nocy z d. 29. na 3o. Października wy* 
strzeli ł  przez nieprzezorność karabin £ołnie' 
rzowi  będaceęnu na straży w Tuil ier iach w pa* 
wi lonie de JThorloge. Stało się to pod zega* 
rem w średniey części pałacu , wszelako be® 
żadney szkedy.  ^Przypadkowe to zdarzeń10 
(mówi M o n i t o r )  iest nowym dowodem p u n k ­

tualności ; z iaką zachowywaną bywa służba 
zamku. Nie  minęło mi nuty,  a iuż w s z y s l k * e 

woysko z Oficerami na czele było pod bronią-* 
K  r a R o w„

Z  K rakow a d n ia  9. Listopa da, —  S*0'
sównie do wol i  R z ą d u ,  loża W o l n y c h  M 
i ar  z y w K r a k o w i e  przestała bydź czynną.

Ued*Veyii). P . H r a t t e r a .  —■ Prufeiran .7. P i l i  e r  fi.


